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Unici. 

Dłago atułam w przyśmionej lubelskiej katedrze 

Stachając, czy jęk Indu az ta mię nle przedrza, 

Cay nie zadrżą te w mrokach drzemlące oł ze, 

Огу Bóg aniołom uwoim zstąpić z nich nie kate, 

I tak, jak atoją, z mieczem i z chorągwią * dłoni 

Biedz przez miasto, wołając: — Do broni! broni | 


Lecz wokół była cisza. 

— A wtedy, o Chrynte, 
Uderzyły mnie w plerii promiona strzeliste 
Z tego czarnego krzyża, gdziem miała wzrok ЕА 
I otwarły przedamną ojczyznę Uulty, — 
1 ujrzałam skróś mroków te ziemie tajemne, 
Jana віпойсіу Buga, a borami ciemne, 
I ujrzałam te dusze zgwałcona haniebnia, 
Których krzyk — głuchy w Rzymie — był #yszan 

[podniebź » 
I pękło we mnie serce, przebite boleśnie 
I polały sią 2 niego łzy, ńwlatło i pieśnie, 
I padłam czołam na zlem... 
O Ukreyžowany, 

Dajże mi śpiewać dzieje unickiej aukmany, 
Со dzialaj, w mym narodzie, te plera} okrywa, 
Których męka nojsrożwza, a wiara jest żywa. 
Te nerca, co porzeją, by żagiew, zatlone, 
Serca najboleśniejuze, najciężej skrzywdzana. — 
O daj, niechaj ta katoga, niech ta kurta poata, 
Jak Woroniki krwawo zabarwi aig chnsta, 
Niechaj wybije na niş, w rany tajemnicza, 
Ludu mojego cicha, męczeńakie oblicze, 
Niech niepamięcią braci nia będzia nakryta 
Walka, którą przewalczył podlaski Unita... 
Niech nia minie bez echa jęk, który atąd leel, 
Gdrie cierpi lnd bezbronny, niewiasta i dzłeci, 
A niech mi dni żywota noc wieczna nia cieśni 


„Póki męczeństwa jogo nia wydam w mej pieśni, 


Marya Konopnicka. 
(Znakomita poetka w tym wierizn zapowiada za- 
mlar opiewania krwawych diejów Обу na Podla- 


віп). 
Męka despoty. 

Po otwarciu bram Ildiz-Kiosku przez wojska 
młodotureckie i wywieztenia do Salonik snłtana 
wychodzą na jaw powoli wszystkie tajemnice pi- 
łacu sułtańskiego, tak pilnie do niedawna jeszcze 
strzeżone przez gromadę eunuchów i dworaków 
padyszacha. 

Oto co między innemi donoszą korespondenel 

„Мека dla antitana była пос, Gdy zapadły cie- 
mności, z wszystkich kątów wypełzały straszna 
amory, blade upiory, jakieś niewidzialnych kształ- 
tów stworzenia i szły ku niemu. Wtedy już nie 
wałał, ale krzyczał, ażeby cały Ildiz oświetlono 


Н. Ө. WELLS, 
Dalekie niebezpieczeństwo. 
a (Cigg dalasy). 


Przekonywał się o tem wyraźniej z każdym 
dniem, gdy płynął krętą drogą do Batemo w to- 
warzystwie dzielnego dowódcy, mającego pod 
swemł rozkazami działo wielkiego kalibru 1 roz- 
kaz oszczędzania amunicyl. Holroyd uczył się pil- 
nie portugalskiego języka, ale znajdował się do- 
tąd w fazie sztywnego і wymnszonego włada- 
nia tą mową, a jedynym człowiekiem, oprócz 
kapitana, umiejącym kilka słów po angielsku, 
był murzyn pałacz, używający ich jednak błę- 
dnie. Porucznik da Cunha, Portugalczyk, znał 
wprawdzie język franenski, ale ta jego francuze 
czyzna różniła się zasadniczo od franeuzczyzny, 
której się uczył Holroyd, więe ich rozmowa mu- 
siała ograniczyć się do wymiany grzeczności i u- 
wag o pogodzie. 

A pogoda, jak wszystko w tym dziwnym świe- 
cie, nie miała nie w sobie ziemskiego; gorąco pa- 
nowało w dzień, gorąco panowało w nocy; powie- 
trze przesycone była gorącą parą; przesycony go- 
rącą parą był nawet wiatr, niosący wonie gaiją- 
cej roślinności, Aligatory, dziwaczne ptactwo, mu- 
ehy różnych gatunków i rozmaitych rozmiarów, 
chrząszcze, mrówki, węże i małpy zdawały się 


Ceny bez konkurencyi. 


ШШШ АШ) PARASOLEK i PARASOLI ma paszy FRONGZ силат, 


lal giorno. I tak piedział do rana w straszliwych 

mękach utrapionej duszy, Albo znown ogarniał go 
| straszny lęk z powodu ciszy. I wtedy musiała or- 
| kiestra prać godzinami, on zaś nieruelomo sie- 
dzial i słuchał dźwięków muzyki. Uspokajał się 
powoli i szedł spać. Niestety, sen bywał dis nje- 
Бо często nową męką. I gdyby go nia podtrzy- 
mywała niesłychanie silna wola W саш g rO- 
zumem niepospolitym, byłby z pewnością już da- 
wno stoczył się w otehłań obłędu. 

Podejrzenie prowadziło gó na spoczynek 1 
nie opuszczało nawet w һагешіе, Mówią, że to- 
pił kobiety z haremu 1 euuuchów, jak się to- 
рі koty. 

Pewnego razu zapomniał w haremie rewol- 
wer, z którym nie rozstawał się nigdy. Dwuna- 
stoletnia niewolnica bawiła się nim, nawet nie 
wiedząc może, co ma w rękach, W tej chwili 
powrócił do haremu Abdul Hamid. Ujrzawszy 
rewolwer w ręku dziewczyny, skamieniał z prze- 
rażenia. Mogła położyć go trupem ta malutka 
niewolnica. Ale dziewczę na widok sułtana opu- 
šuko broń па ziemię i rozpłakało się. — Te łzy 
vbudztły podejrzliwość Abdol Hamida jeszcze 
bardziej, — Kazał ją przesłuchać, to znaczy tor- 
turować w atraszliwy sposób. — Ale dziewczę 
prócz łez i jęków me mie wydało w torturach, 
Przekonano się, że jest niewinna 1 dano jej po- 
kój — lecz biedna dalewczyna została kaleką na 
uałe życie. 

Obawiał się wszystkich: narodu, rodziny, mł- 
nistrów, dworaków, haremu. Był sam na wyży- 
nach władzy, sam jeden. Wszystkie ujemue stro- 
ny charakteru jego nabrały w tej samotności po- 
twornych rozmiarów. Wreszcie znienawidził wszy- 
s'klch 1 gardził wszystkimi. Znienawidził nawet 
przyrodę, która go mogła piorunem zabić, Obok 
wiala zmor prześladowała go także zmora Śmier- 
сі, wszędzie obecnej. Zaczął dochodzić do abstr- 
du w środkach ostrożności. Miał szpiegów, ale 
im nie ufał, Więc innym szpiegom kazał szpie- 
gować tamtych szpiegów, ażeby znowu powołać 
nową kohortę ludzkich wyżłów. Tworzył błędne 
koło, w którem ogarnial go zawrót głowy, szek- 
spirowska tragedya. 

Może teraz wypocznie, gdy stał się osobą 
ргутаќов, Bardzo to wątpliwe. Podejrzenie i o- 
bawa śmierci nie opuszcza go. Kiedy mu deputa- 
cya przyniosła uchwałę o detronizacyi, on rzekł: 
„Szenujcie moje życie“, A więc nia opuszcza go 
myśl przymusowego zgonu. Ale przedewszystkiem 
\1йш! Hamid nie przeholeje jednej rzeczy: utra- 
ту władzy, Kochał ją nadewszystko, więcej niź 
majątek. I ntrata władzy może go dobije. Znaj- 
dzle spokój dopiero w grobie. Człowiek bądź co 
bądź niezwykły“. 


Ideały dzieci. 


Belgljski psycholog Verendonck zorganizował 
zajmującą ankietę dziecinną w szkołach ludowych 
w Ledeburgu i w szkole średniej w Gent. Rezul- 
taty tej ankiety podane на w Archives de psy- 
ehologie. Zapytanie, na które odpowiadało każde 
dziecko, brzmiało : 

— „Do jakiej osoby, którą znasz osobiście, 
lub o której dowiedziałeś się я książek, chcialbys 
być podobny i dlaczego ?* 

Otrzymanych 745 odpowiedzi daje się podzie- 
16 na pewne grupy, wiele bowiem z nich jest zu- 
pełnie, lub częściowo identycznych. Młodsi chłopcy 
chcą być zwykle podobni do ojców; staral są już 
oryginalniejsi w życzeniach 1 marzeniach. 

Jeden chce być „dowódcą“, ponieważ ten ga- 
rabia dużo pieniędzy i może rozkazywać. Pewien 
12-letni chłopak ma wyobraźnię całkowicie po- 
chłoniętą przez postać Rotszylda: „Chciałbym być 
podobny do p, Rotazylda — pisze — ponieważ 
jest milionerem, mieszka we wspaniałym domu, 
ma wiele majątków, pól, zamków; jego pałac pe- 
łen jest służby. Przyjemnie spędza on czas 1 mo- 
że podróżować ; posiada automobile, powozy, ro- 
wery, konie wyścigowe. Kiedy daje jałmużnę, nie 
daje nigdy mniej, niż 600 fr., со dla niego tyle 
znaczy, co 4 centymy, Chciałbym być Rotszyldem 
1 rozdawać dużo pieniędzy biednym“. Inni mają 
bardziej idealne aspiracye. 

Pewien chłopak chciałby „tworzyć piękne baj- 
ki, siedzieć za stołem przed otwartą księgą i my- 
Веб о tem, co trzeba robić. Mówią, że pisać ше 
jest bardzo ciężko, lecz żeby napisać powieść, al- 
bo jakie dzieło, trzeba pracować nad tem rok, 
dwa, albo і więcej. Któryś chce być podobnym 
do Jules Verne'a, gdyż „on przewidział takie rze- 
czy, które przed kilkunastu laty uważano sa nie- 
możliwe, в które obecnie się sprawdzają. Chcę pi- 
saé i wydawać książki, ażeby w ten sposób imię 
moje było sławna na całym świecie, jak imię in- 
nych pisarzy, pp. Piotra Lotiego lub Wiktora Hu- 
go". Inny 16-letni młodzieniec chciałby prowa- 
dzić życie kapitana a powieści Jules Verne'a 
„20.000 mil na dnie morza”, ażeby przejAć wazy- 
віків te obawy, które on czuł i walczyć z wazy- 
stkiemi temi wiebezpieczeństwami, z któremi on 
walczył. Ohelałbym również przebyć wszystkie 
okropności duszenia się z braku powietrza, aby 
w ostatniej chwili odzyskać możność oddychania 
świeżem powietrzem“. Wielu marzy o Óezarze 
i o Napoleonie. Szczególniej Napoleon podbija wy- 
obraźnię młodych Belgów. Jeden z aich tak pi- 
sze: „Napoleon urządzał ciągle wy rawy wojenne 
dla obrony ojczyzny, lub dla roz zerzenia granie 
państwa. Widział wszystkie piękności natury, wierz- 
chołki Alp, śnieżne pola Moskwy. Zawsze będę о 


nim mówić, aż do najdalszej przyszłości”, 
Dziewczynki mają oczywiście inne ideały. Je- 


p CO 
dna tylko pragnie być podobną do ojca, „gdyż 


on dla nas pracuje“; natomiast bardzo wiele o- 
biera sobie za ideał matkę. Jedna 10-letnia dziew- 
ступка zachwyca się nauczycielką, gdyż ta „jest 
szczęśliwą, nie ma żadnych wad, kochana jest 
przez wszystkich Mieszka w pięknym domu i nie 
jej nie brakuje*, Inna 11-letnie żywi szczególne 
sympatya do pewnej krawcowej, która „jest bar- 
dzo zręczna, zarabia wiele pieniędzy, a jej rodzi- 
се są z niej zadowoleni“, Nie braknie też wśród 
dziewcząt — azezególniej wśród starszych — ado- 
ratorek poezył i poetów, do których cheą być po- 
dobne. Na ogół, gdy chłopey hołdują ideałom bo- 
haterskim 1 romantycznym, dziewczynki wybierują 
sobie do naśladowania przykłady dobroci, skro- 
mności i pracowitości, 

Wielki wpływ na młodocianą psychologię wy- 
wlera otoczenie i stan materyalny rodziców. W 
wieln odpowiedziach przebija się już świadomość 
pracy i chleba. „Chcę być stolarzem, żeby pra- 
cować na chleb powszedni“, „chciałbym być wła- 
ściciełem domu, który ma dużo pieniędzy, a nie 
nie robi“ — takie шу słyszy slę często. Wiele 
dzieci chciałoby być królem Leopoldem, „gdyż jest 
bardzo bogaty“, aibo „gdyż ma piękny pałac”. 
Któryś chce być Kdisonem. 40 procent zamie- 
rzają służyć przy kolejach, gdyż mieszkają w dziel- 
nicy kolejarzy. Zdarzają się również ideały woj- 
skowe; wszyscy jednak pragną zostać oficerami 
1 generałami — nikt nie chca być żołnierzem. 
Jako szczegół godny zanotowania należy wymie- 
nić dziewczynkę, która marzy o karyerze woj: 
kowej. 


Kobiety-zbrodniarki» 


Pod Petersburgiem, w powiecie nowo-ładoskim, 
wykryto rodzinę ohydnych zbrodniarek, uprawia- 
jących od dłuższego już czasu ohydne swe rze- 
miosło, 

Szczegóły tej niezwykle вепвасујпеј sprawy tą 
następujące: 


„dziwić, co tu robi człowiek w tem powietrzu, 
| które nie raduje się słońcem, nie oddycha chło- 
dem w nocy. Ubranie było poprostn niemożliwa- 
ścią. ale ktoby je zrzncił, piekłby stę w deień na 
slolieu, а w mocy wystawiałby pawierzchnię całe- 
go сіма na pastwę moskitów. 

Na pokładzie prażyło w dzień słońce, w kaju- 
cie można się było udusić. We dnie latały mo- 
chy, nlesłychanie zwinne i jadowite, siaduły na 
rękaci | nogach. Kapitan Gerilleau, jedyny towa» 
Tzysz Holroyda, wśród tych udręczeń zrobił się 
nudny i vudzień opowiadał o dwóch pospolitych 
przygodach miłosnych z całym szereg em bez- 
imiesvych Duleynei, recylując opowiadania, jakby 
przesuwał ziarnka różańca. Czasem proponował 
polowanie: strzelali do aligatorów, a w rzadkich 
odstępach czasu spotykali zbiorowiska Indekie 
wśród pnszczy leśnej, zatrzymywali się na dzień 
lub dłożej, zasiadali wśród nich 1 pili, a nawet 
jednej nocy tańczyli z kreolskiemi dziewczętami, 
które uznały za dosteteczny i zrozumiały skromny 
zasób słów portugalskich, jakim władał Holroyd. 
Ale byly * jaśniejsze tylko błyski wśród długiej, 
szarej tcglugi po falującej rzece, której wody 
pruły jęcząc i lkając machiny statku — Na 
przedniu pokładzie, pogańskie bóstwo w postaci 
wielkiego gąsiora gromadziło przy sobla wier- 
nych wyznawców, a zapewne ten sam obrządek 


Gerilleau dowiadywał się ciągle czegos nowe- 
go o tych mrówkach, rozpytywał o nie na każ. 
dym przystanku | zaczynał się coraz więcej inte- 
resować swoją misyą. 

— To jakiś nowy gatunek mrówek — mó- 
wil. — Wielkie! Pięć coutymetrów! Niektóre na- 
wet większe! To śmeszne. Posyłają nas, jak mał. 
ру, do tępienia owadów... Ale te mrówki zjadają, 
cały kraj... 

Nagle wybuchnął gniewem... 

— Przypuśćmy, że w Europie n.stępują teraz 
jakieś powikłania.. A ja tu płynę po paszczy, 
niezadługo miniemy już Rio Negro — moja dzia- 
to płynie bezażytecznie. 

Objął rękoma kolana i zadumał się. 

— Qi ludzie, którzy byli tam, na tańcach, 
przyjechali z tamtych stron. Strąciłi wszystko. 
Jeduego popołudnia mrówki oszły ich domy. 
Wszyscy uciekli. Rozumiesz to, że jeżeli pokażą 
się mrówki, wszystko mnsi ustąpić, każdy ucieka, 
a nne zajmują cały dom. A gdyby kto został, po- 
Żżarłyby go. Rozumiesz? Мо! i potem oni wraca- 
JB, mówią sobie: „mrówki już nadeszły“, a mrów- 
ki wcale nie odeszły. Ludzie chcą wejść do do- 
mu, јей-п z synów wchodzi, Mrówki staczają z nim 
walkę... 


ak, gryzą. Chłopiec wybiega z domu 
s krzykiem i ucieka. Pędzi do rzeki. Rozumiesz ? 
Rzuca się w wodę i topi mrówki, tak! 

Gerilliean umilkł, zwróci? swe przejrzyste oczy 

FE na twarz Holroyda 1 poklepał go po ko- 
Ме, 

— A tej samej nocy umiera, jak gdyby ukg- 
Szony przez węża... 

— Zatruty przez mrówki?! 

— Któż to wie? — Gerillesu wzruszył ra- 
mionami. — Może ge pokąsały.. Ale ja wstąpi- 
łem do służby po to, aby walczyć z ludźmi, Ta- 
kie stworzenia, mrówki, jak przyszły, tak 1 odej- 
dą. То nie jest robota dla Indzi! 

Od tej chwili często opowiadał Holroydowi 
о mrówkach, а jezeli jakim trafem spotkali ово- 
bnika ludzkiego rodzaju na szeroko rozlanych wo- 
dach wśród słonecznego żaru i odwiecznych la- 
sów, postępy, jakie Holroyd czynił w portugal- 
skim języku, pszwalały mu chwytać wyraz Sauba 
coraz częściej i częściej, powtarzający się W Toz- 
mowie. Te mrówki zaczynały go zaciekawiać, 
a im więcej zbliżał się do nich, tem bardziej ga 
interesowały, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 


* РАВКІ modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, ВЕК A WIOZKI z najlepszych fabryk, 


li. 


dni, wyciął ofierze swej policzki i odrąbał siekie- 
rą podbródek. Mimo jednak tych usłłowań zatar- 
cia śladów zbrodni ро długich dochodzeniach wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego zdołały ustalić, iż 
zamordowanym był, według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa pewien zamożny handlarz-domokrążca 
Abdul Haligulin. 

Domokrążcę tego widziano po raz ostatni we 
wsi Kurezino, gdzie niejednokrotnie zatrzymywał 
się na nocleg. 

Śledztwa w tej tajemniczej sprawie podjął się 
komisarz stanowy Patzkowskij, ze względu zaś na 
ograniczoną liezbę funkcyonarynszów policyi w 
powiecie, przybrał sobie do pomocy emerytowa- 
nego urzędnika policyi Wasiljewa, dobrze znają- 
сера cały powiat, oras uriadników policyjnych 
Tuczę 1 Andriejewa. 

Podejrzenia o dokonanie ‘tej tajemniczej zbro- 
dni padły na rodzinę Szamarin, złożoną z matki i 
dwu córek, dorosłej i małoletniej jeszcze. О mat- 
ce szeptano sobie do ucha, że przed laty jeszcze, 
chege msunąć zbyt zazdrosnego 0 jej wdzięki mę- 
ża, utopiła go w rzece Ajati;;że dalej przyjmowała 
u siebie na nocleg młodzieńców, spragnionych 
wrażeń miłosnych, którzy potem nikli bez śladu; 
mówiono wreszcie o niej, że ma znaczne ka- 
pitały. 

Przebrawszy się i ucharakteryzowawszy się za 
żebraka, Wasiljew zaczął krążyć po wsi i dotarł 
wreszcie do chaty Szamarinowej, gdzie pokryjo- 
mn zaczął wypatrywać, co się dzieje w zagrodzie. 
Uwagę jego zwrócił na się charskterystyczny, 
przykry zapach rozkładających się zwłok, jaki się 
wydostawał ze ópichlerza. Usiłował właśnie zaj- 
rzeć przez szczelinę, gdy nagle usłyszał ро za 80- 
bą przenikliwy okrzyk, Odwróciwszy się, ujrzał o 
kilka kroków od siebie Szamarinową i starszą jej 
сёге. W текп starej S”amarinowej błyszczała 
wzniesiona jakby do cięcia siekiera. Ze udumie- 
wającą szybkością Wasiljew, w pośpiechu odpią- 
wszy uztnczną brodę, rzucił się ku parkanowi, 
dzięki chyżości ruchów uchodząc śmierci z ręki 
celnie rzucającej toporem zbrodniarki; siekiera 
świsnęła mu tylko nad głową і utkwiła w deia- 
nie spichlerza. 

Wasiljew pobiegł po za wieś, gdzie był wla- 
śnie rozlokowany addział straży pogranieznej, Ro- 
ta biegiem udała się do wsi; żołnierze otoczyli 
cała Kurczina i rozpoczęto rewizyę masową we 
wszystkich kolejno chatach. 

W spichlerza Szamarinowej gliniana podłoga 
przesycona była cała krwią Indzką. Znaleziono też 
tam strzępy splamionej krwią odzieży męskiej. 
Na suknach, rozesłanych na podłodze w chacie 
Szamarinowej, wykryto ślady zapranej krwi ofiar 
licznych zbrodni. W rozmaitych wreszcie skrytkach 
znałesłono całe składy rzeczy wartodciowych, ka- 
wałki materyi, sakiewki i t. p. 

Szamarinowa 1 jej córki twierdziły, że są nia- 
winne, tłomaczyły się, że w spichlerza zarzynano 
koguty 1 stąd kraw na podłodze. Gdy jednak we 
wst podczas rewinyi wykryto rozliczne materyały 
1 rzeczy wartościowe i gdy posiadaczki wzięto w 
agień krzyżowych pytań, mniej stanowcze zeznały, 
że towary te dała im Szamarinowa za milczenie, 
W łaźni gromadzkiej między innemi wykryto za 
700 rb. rzeczy, pochodzących niewątpliwie z osta- 
tnio dokonanej zbrodni morderstwa na osobie Ha- 
ligulina, zamordowanego we śnie. 

Тїп morderstw podobnych dokonały zwyrodnia- 
łe kobiety-zbrodniarki — na razie nie ustalono; 
stwierdzono tylko, że #510021 wyrażali się о nich 
w aposób bardzo niepochlebny już od szeregu lat. 
O wapòłndeiałt w popełnionych przez nie morder- 
stwach posądzonych jest jeszcze prócz tego siedm 
kobiet z Knrcaina. Wszystkie, wrae к matką 1 obu 
córkami, osudzone zostały na rasie w więzianiu. 


Z KRAJU. 


Wybory uzupełniające. „Gazeta Lwowska“ ogla- 
sza rozpisanie następujących wyborów: Wyboru uzn- 
pełniającego jednego posta do Rady państwa z o- 
kręgn nr, 84, obejmującego gminy Razdół, Żydaczów, 
Ruda, Bóbrka 1 t. d., dla wyboru pierwszego na dzień 
80 czerwona, a dla ewentnalnego wyboru delałego na 
8 lipos; dalej wyboro uznpełniającego do Sejmu 
krajowego z większej ponladłości byłego obwodn 
sanockiego na 18 ozerwóa 1 wybarn nznpełniającego 
jednego posła do Sejmu x więkuzej powladłości byłe- 
go obwodn ntaniaławowakiego na 18 czerwca. 

Napad bandytów na Dom polski w Bielsku. 
Dzlen niemiecka dopnściła mię znowu obnrzającago na- 
padn па Polaków (w zprawle taj р. Zamorski i 
Dobija wnoszą w Izble ponłów interpelacyg). 
Onegdaj odhyć uig miało uroczysta założenie ka- 
mienia węgielnego pad nową salę Domu polskich ro- 
botników. Przybył w tym «elu ks. Stojałowaki 
1 реп posłów narodowo-demokratycznych i chrześci- 
Jafuko-1ocyslnych, między nimi pp. Zamorski, Fiedler, 
Dobija. 

Wieczorem około godziny wpół do 7-ej zebrało nią 
przed Domem polskim okoła 150 Niemców, przeważnie 
studentów i dzięci, 


W KRAKOWIE 


którzy zaczęli kamianinami ` 


bombardować okna, Wybili wazystkle uzyby 
i muzkodzili okiennice. Po rozblein każdej nzyhy, krzy- 
ezeli: „Heill“ Redaktor Ruda wyszedł „przed dom 
i w taj chwili został kamieniem uderzony w głowę. 

Policya mlejska przypatrywała wię temu napadowi 
obojętnie, Одвоо а napastników niemieckich na klika- 
naścia kroków watecz i stąd pozwoliła im rzucać ka- 
mieniami. 

Несе tą inacenizowała niemiecka klika magistra- 
cka, która rządzi w гайда miejskiej. Ponieważ zbli- 
Фаја mię nowe wybory do rady miejskiej, przeto klika 
ta hakatystyczna stara alę wywołać nagonkę antypol- 
ską, ażeby uknpić Niemców рой swoją komendą zapo- 
mocą „niebezpieczeńatwa polskiego“ i utrzymać się w 
ten spozób przy rządach w gminie. W tym calu ual- 
łują rozwydrzyć instynkty niemieckie i roznlecić wal- 
kg narodowościową zapomocą bard i awantur, jak 
wnzorajszy brutalny napad. 

Tylka interwencyi влеќеіа posłów polskich zawdzię- 
czyć należy, ża licznie zebrana publiczność polaka za- 
chowała sią apokojnia 1 nie wystąpiła czynnia przeciw 
napaatnikom, 

Rocznica Konstytucy! 3 таја na Morawach. 
Polacy, zamieszkujący zagłębia Ostrawskie na Mora- 
wach obchodzili w niedzielę nroczyście pamiątką Kon- 
atytnoyl A maja. W Domu polskim w Morawskiej O- 
strawie odbył się wieczorek w bardzo pięknym pro- 
gramem, na który złożyły nią: Przemówienie inspekto" 
ra dra Wróbla z Krakowa, śpiew solowy znanej kra- 
kowakiej sopraniatki, panny Pluarakiej, śpław chóral- 
ny dziatwy szkoły polskiej, przedstawienie amatorskie: 
„Kościuszko w Peteraburgn" Staazczyka, wrenzcla 2y- 
wy obraz: Apoteoza Konatytucyi 3 maja. 

Sala Domu polskiego byłu јак rzadko pełna, а za- 
hrani eklaskiwall gorąco wszystkie punkty programu. 
Urządzeniem wieczorku zajmowało wią miejscowa Koło 
Тт, В.Ш 

Goście węgierscy wa Lwawla. Około 40 dele: 
gatów różnych towarzyntw węgierakich z kilkoma po- 
mami na czele przybyło na dwa dni do Lwowa — 1 
awacyjnie byll przyjmowani. 

Olbrzymie uszustwo spadkowe. Z Przemyślan 
donomzą nam: W znanej 1 głośnej aprawie o овоо 
spadkowe, popełnione przez Bognokich na szkodę Wo- 
lafakich, przybył tn w dniu 28 kwietnia b. r. uędzia 
fledczy radea Berson ze Lwowa, który u byłego ka- 
merdynera ú, p. Wolańskiego — Maćka eluchowakie- 
go, obecnie właściciela dóbr w Dobrzenicy koło Prze: 
myślan, przeprowadził rewizyę mieszkania. 


Z ŠALI SĄDOWEJ. 


Bandyci z ulicy Zwierzynieokiej. 


W dalszym ciągu wozorajnzej rozprawy przemłachi- 
wano służącą Grajowerów Schifrą Daun, która ze- 
znała, że w chwili n.padn bandytów spała na kana- 
pie, następnie obndziły ją zdławione okrzyki 1 jęki do- 
chodzące z pokoju państwa, Przekudziwszy sig, zapy- 
tma „kto tn joat?“ 1 usłyszała nieznany męski głos 
„lont jeszcze ułnżąca* i jeden z bandytów zbliżył aig 
do niej z lampą w ręku i krzyknął „cicho*, 

Następnie drab ów zaprowadził ją da znajdującej 
sig w drngim pokoju szafy Grajowerów i kazał jej po- 
kazać, gdzie ną pieniądze. 

Daunowa odpowiedziała mu, że nie wie, gdyż nie 
niedawno nastała do służby. Korzystając z =+ leaza- 
nia wyrwała się z rąk bandycia і wybiegła szybko 
z mieszkania, Usłyszała za sobą słowa „uciekla“ i po 
chwili padł strzał, który nn szezęście chybił. "Wpadła 
ona do mieszkunia szewca Flakowicza i zawiadomiła 
go o napadzie, Hemma rozpoznaje stanowczo, że on 
żądał od niej wskazania pieniędzy. 

Przesłnchiwana jako świadek Маі Ка Grajow e- 
тожа ше mogła podać Żadnych szezegółów, gdyż 
a powodu przeatrachn straciła przytomność zaraz w 
pierwszej chwili napadu. 

Świndek Józef Flakowlez pod przysięgą opa 
wiedział chwilę, gdy wskntek krzyków Daunówny wy: 
bległ z mieszkania i pochwycił uciekającego przez po- 
dwórze jednego z bandytów. 8100, gdyż on był owym 
bandytą xmlerzył z rewolweru do Flakowicza, lecz ten 
schował sig za jego tamig i w ten sposób unikngł 
kull, która chyblła. Słonia poznaje doskonale. 

Prokurator na podstawie zeznań świadka rózszerza 
akt oskarżenia przeciwko Słoniowi o ualłowane mor- 
derstwo. 

Przesłachiwano także jako świadków niezaprzynię” 
żonych dwóch terminatorów 04 Flakowieza 16-16. 
tniego Karola Oelarkg i 14-letniego Jana Wiel- 
guana, Nie zeznali ani ciekawych azczegółów, gdyż Jak 
powiedzieli wówozaa „było ciemno“ 1 nio ala widzieli. 

Świadek Józefa Dulowa, atróżka kamienicy po- 
dała, ża gdy na krzyk Branadorferówny wybiegła na 
podwórza, uciekający bandyta Hemm, którogo dobrze 
poznaje, atrzelił do niej, lecz chybił. 

Po przesłuchania tego świadka, odroczono rozprawę 
do dzialaj do godz. 9 rano. 

Drugi dsień rozprawy. 

W dalszym ciągu zeznawali dzisiaj świadkowie : 

Józef Choedaj, czeladnik blacharski, widział 
w dniu napadu, jak mężczyzna jakiś wybieg? z kamio- 
nicy Grajawerów. Przypatrzył mn mig dobrze 1 dziś 
w tym mężczyźnie poznaje Hemma, 


Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI 
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Alfred Hemm. Józef Słoń 


Torba, 15-letni praktykant w handlu Goetla 
przy Placu Szczepsńakim, poznaje Łatę i Słonia, jako 
tych, którzy w ów plątok wieczór, koło g. 8. kupo- 
wali papierosy i pili wino. Był z nimi 4 trzeel męż- 
czyzna, którego świadek w gali nie widzi (jastto Ma- 
jewaki). Wygląd kupujących i niepokój ich wydał nią 
porsonalowi sklepowemn podejrzanym. 

Adolf Mnaz, pomocnik handlowy, z tega samego 
sklepu zeznaje podobnie. 

Anna Skórowa, krawcowa, tmlenzkała w ka: 
mienicy Grajowerów i częsta widziała krącących wig 
2 mężczyzu po padwórzn, których teraz poznaje, jako 
Нешшв i Słonia. Podęzas napadu nia była w domu i 
wtady ktoś ze zwiedzejącej rałejsca rabunku publiczno» 
ści skradł świadkowi z mieszkania kilkanaście koron. 

Eleonora Steinberg, mieszkanka domu Gra- 
jowerów, widziała wysokiego mężczyzną w czarnych 
oknlarach, przypatrującego mię mieszkaniu Grajowerów. 
Ubrany był podobnia, jak Słoń. 

Turza Andrzej, rządea łazienek w Krakowskim 
hoteln, widział parą razy Słonia, zamawiającego kabl- 
nę. Ale czy w dzleń krytyczny był on w łazlanea, to- 
go kwindek nie pamigta. 

Klasycznym świadkiem jest Krzemien10wa, 
gospodyni, u której podnajmywał pokój Słoń. Jeutto 
rezolntna kobieclna, która tak stanowczo, a przytem 
często komicznie zeznaje, ża wszyscy obecni na sali 
są rozbawieni, jak na humorystycznem przedatawienii. 
Pani Krzemieniowa, w tureckim sząln, w chantca kra- 
же] na głowie, jent, jak to mówią, „wyszezekuną ba- 
ba". бо?! Przewodniczący chca mówić? Prokurator” 
Ależ kto ją obchodzi! Jak pnóciła gębę w racb, tak 
gada 1 gada, nie widzi nikogo 1 nia лів słyszy, 

„Słoń miał mieszkać u p. Skrzyńakiej, ta nie 
chciała go, bo do córki miała alg sprowadzić koleżan- 
ka, więc to tak z chłopem razem nie można... Tak 
шше go wtrynili, Dowiedziałam sig, że murarz, to go 
nie chelałam, bo to pijaki, mają często „zaprószoną” 
głową. Ale p. Słoń był z początkm porządny, zmieniał 
często brudną bieliznę, o tak, był bardzo porządny 
i gazety czytywał*, 

Tu Słoń nagle miesza wię. 

Przewodniczący: Jakto p. Słoń, pan mówi, 
że рап czytać nia umie? 

89101: Bo nie nmiem, 

Krzemieniowa: 00? co рап mówi? Та mi 
pan kłamatwo zarzuca? Ależ człowiekn nie kłam w 0- 
оту! Czytałeś gazety, a jak słyszałam najczęściej „Na- 
winy“, że ta najleprze. I tu kłamiesz? Chodź prostą 
drogą, m prędzej z kryminału wyjdziesz! Ciawy go! 

Słoń: A bo ja piaać umiem, ala czytać nie (o- 
gólna wesołość przez dłażazy czan), 

„Ja sią dowiedziałam o napadzie na Grajowarów 
od knmoszek ua Małym Rynku i przychodzę do domn 
1 mówię da Słonia: tak a tak. A ten jak zacznie ga- 
dać: А to со, a to co, a to dziwna rzeczy, proszę 
pami, a to człowiek teraz niepewny ze życiem na- 
wet w mieszkaniu (powazechna wetołość), — Potem 
w niedzielę mówią mu: „Byłam oglądać tę dnuzoną 
łydówkę, to ma oczy krwią nabległe, taka blada!* A 
Śłoń mi na to: „A puiakrew, a to porządki w tym 
Krakowie, że tak duszą ludzi!” (wesołość). 

Miexzkała п mule wdówka, to Słoń chela? alg z nią 
żenić, ala ja spostrzegłam, że on pisuje do żony Maty, 
więc wszystkiemu teb nrwałam, bo to hnnewot tea 
Słoń, żong ma a mówi do tej wiówki: „takiej koble- 
ty Jemzcze nigdy ше zmotałem Jak pani, o ја się z pa- 
nią ożenię*. 

Co mi pan sędzia mówi, ża ja sobie przypomi= 
nam; ja sobie nie przypominam tylko dobrze pa- 
miętam 1“ 

Zeznania tego Świadka bardza oboiążyły oskarżo- 
nych, Łata, Słoń i Hemm urządzali przed napadem 
scenę niby-odjazdn, ale Łata nie pojechał, ho chciał 
јевлеле zwiedzić kościół ćw. Anny, nie miał go tylko 
kto oprowadzać po nim (wezcłość). „АШ? Słoma i 
Łaty wobec zeznań Krzemianiawej nie ndały mig. 

Następny świadek, Marya Marazałkówna, 2a- 
1zeczona Bejma, zeznaje zaprzysiężona. Bejm mieszkał 
m jej rodziców od sierpnia 1907. Odwiedzał go często 
Słoń, Łata, Majewski i Homm. W dzień napadu wazy- 
ису oni byli po poładnin п Bejma. O godz. 5 музо, 
Ро g. В wieczór wpadł Hemm i pytał mą o Bojma. 


Dr. Merz. 


Roman Bejm. Ślęzak-Łnta. 


"Тац przybył do domn przed g. 10. Slyszała Marszał- 
kówna jakiś czas przed tym dniem, że Łata i Hamm 
przywieźli rewolwery z Katowie. Wyjechał na 8 dni 
przed napadem i Bejm do Katowia, ale to éwladka 
nie dziwiło, gdyż nadchodziły imieniny, na które Bejm 
mla? swej narzeczonej kaplé grubą chustkę. 

Bejm zapytany przez przew., poto jeżdził do Ka- 
towie, tłómaczy się, że dla zwiedzenia, bo już sig de- 
wno wybierał. 

Auna Kopatkiawloz, 22-letnia krawcowa, zna- 
joma Marazałków, zeznaja drobne szczegóły. 

Marcin Marszałek, brat Marszałkównej 1 jej 
matka Lucya, zeznają tosamo, co i Marszałkówna. 

Waiasharą Adolf, fryzysr, zna Bejma, gdyż 
golil sią m niego. W dzień napadu był u niego Bejm 
2 rasy: rano i popołudniu, 

Adolf Lowy, pomocnik handlawy za aukładn o- 
buwia Miekelstidtarów w Rynku Gl, sprzedawał w 
dzień po napadzie obnwia Łacie, Słoniowi i Hammowi, 
których z piau 2 gazet poznał, jako bandytów z ml. 
Zwierzynierkiej. Z powodu wielkiego natłoku gości nia 
miał czam kazać ich aresztować. 

Finkelstein Samnel, kelnęr z kawiarni „Port 
Artar“ w Podgórzu, którego zeznania przew. adczyta: 
је, opowiada, że Łata, Słoń 1 Hemm bawili alg raz w 
kawiarni i puścili przeszło 20 kor. 

Kraus Jakób, fryzysr z Podgórza, znał Słonia 
i Bejma, Skarżył się raz Słoń, że niema pieniędzy, więć 
choia? sprzedać karabinek Mauserowaki za 70 koron. 
Postręczył mn świadek gońcia sawego na ta kupno, któ- 
ry dał 30 koron. Słoń opowiadał, że on w Króleutwie 
do 200 ludzi zastrzelił. 

Heruchkowitz Ragina i Notow Butera, dzie- 
Wczyny „ad Betki*, opowiadają, ża gdy do lokalu 
przybyli Łata 1 Bejm, poznały ich 2 opisu, podanego 
z policy, więc dały znać iospektorowi policyjnemu, że 
się jacyś podejrzani goście znajdoją. 

Rozprawa trwa dalej, 


Naokoło sceny i estrady. 


Koncert pani Koralewiczowej. Staraniem komi- 


{ tetn młodzieży akad, dla uprowadzenia zwłok Jal, Sło- 


wacklego odbył mię ten koncert, którego główną atra- 
keyg była p. Korolewiczowa. Znakomita artystka fpie- 
wała i tym razem, pomimo spóźnionej pory, przed li- 
czną pnblleznością, Arya z „Halki“ była głównem po- 
lem do poplan — z czem? Z całym arereglem pier- 
wazorzędnych zalet, począwszy od głosu aż do tych 
granie, gdzie wybredny sluchacz ma wrażenie, że le- 
piej nle można. 

Artystka ohsorwowała | uczyła aig widocznie z do- 
brych i złych wzorów i umiała mocą talanto awego 
atworzyć niejako własną syntezą dobrej, szlachetnej 
aztnki. Temperament, neznele pozostały w całej pełni 
niekłamene, ale wierne głównej wytycznej prawdzie i 
prostocie, 

Toż samo w pleśniach dominnje wszechwładnie 
szczere odcznoje, czy to w płeśniach Noskowskiego, czy 
Żeleńskiego, :ndownie zańplewanych, a nawet w ta- 
kiej lichotfe Jak w pieśni Szopaklego, a raczej w zbaz- 
granym Sznbarcia przez Szopakiego. Rzadko kledy wy: 
nosi się nezueie takiego niczem niezmąconego zadowal- 
nienia, jak wlnzhając tej artystki. Cóż powiedzieć a 
przyjęcia przez publiczność — chyba równie to samo, 
Фе ani jedno potrzącanie głową, ani jedna wątpliwość 
nle zmąciły powszechnego entnzyszmu, 

Оо za szkoda, że artystka nie występnje u nau w 
sezonie, bo z pewnością publiczność atałaby alg ап- 
rowizą względem ozwabskich przybłędów, którzy za na- 
azą głupotę każą sobie drogo płacić. 

Obok artystki wzlął udział chór akademicki pod 
kiernnkiem p. Walewiklego 1 ponawule atwierdził nie- 
tylko mnzykalność „w głowie i członkach, ula równie 
nie małą wprawg. 

Т tak, bardzo piękny ale trndny chór Żeleńskiego 
„Оћоја wioana* wypadł bardzo dobrze, toż samo inna, 
nzczególnie męczący aoliter Soltgam pod tytułam „Spie- 
wak zwyciązca”, przypominający dlngośnią, zentymen- 
talnemi ваші, a nawet miarczystą fagą owe choralne 
dziwołągi o hsjdamacznych, które swojego czasu na 
kontraktach kijowskieh wywoływnły rzewne łzy п no- 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych 
w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczni- 
cza ortopedyczna od 9—1 i od 4—6. Leczy się 
garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów i kości, 


stopy płaskie i t. d. 


Dr. Staszewski. Dr. Wachtel. 


Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 


Józef Massar 


i Płótnach, Zefirach i t. 4. wa шиш wiór Konfekcyi dla dzieci. 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 
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chaczów, bardzo niepewnie na порасі wią trzymają- 
cych. 

Chór Niewiadomukiego „Na Podeprodzin” gładki 
wdzięczny i pięknie brzmiący wypadł wyśmianłeje, 

Orkiestra pod klernnklem p. Hocka bardzo się po- 
plaała nie tylko wykonaniem uwertary Monimzki „Рах 
ria“, ale jak zawsze wybornym akompaniamentem w 
ату! z „Halki і w chórza Niewiadomuaiego. Poraj. 

Z teatru miejsklego. Trzecie przedstawienie do- 
ukonałej, pełnej humora komedyi: „Król , która takie 
powodzenie i zajnteresowanie wzbndziła w Krakowle, 
grane była ws wtorek przy wypełnionym teatrze. — 
Wesołe sytnacya nztnki i grę wykonawców oklaskiwano 


z zapałem, Ostatnie dwa przedatawieni: tej komedyi: 
we środę | wa ezwartek, poczem gztnko *-hodzi z re 
pertnarn aż do sezozu przyszłego. 

Reżyserya tzatru rozpoczęła próby z efaktównej 


ztnki Bernsteina: „Samnon*, 

Obchód ku czci luliusza Słowackiego urządzili 
w niedzielą 2 b. m, nezniowie gimnazynm św. Jacka, 
pod kierownictwem dyrekcyl zakładu oraz nauczycieli 
mnzyki tegoż. — Na przystrojonej uroczyście zielenią 
estradzie widnlał blmat Słowackiego, otocz.ny emble- 
matami. Wieczorek rozpoczęto bardzo pięknie przez 
abiturienta Н. wygłoszoną „Inwokacyą” Kurcyniekiej, 
zaminat zwykłego w tych wypadkach przemówienia. — 
Drugim punktem programn była kantata, ntworn Su- 
rzyńskiego Mieczysława, do słów prof. Bohdana Łep- 
kiego. Utwór pcdniesły, napisany z polotem i obfitują- 
ву w piękne chwila, wykonany został przez niezwykle 
llczny, bo przeszło ВО głosów liczący chór mieszany, 
pod batutą prof Stanisława Bursy, zamzezytnie /nanego 
ахун śwłewaka, z brawarę i układnością, przewyższa: 
Jącą wszelkie роріну tego rodzajn, & przynoszącą «Ша- 
buy zaszczyt zarówno dzielnemn dyrygentowi, jak ró- 
wnież młodocianym śpiewakom. Dzieło trudne, zostało 
wykonana czyato, z zachowaniem dynamiki. a cienio- 
wana i oddane pięknie, wywarło wrażenie na złocha: 
Gzach, 

Muzyczną część programu wypełnił popia ulezyykle 
«prawnej i doskonale wyćwiczonej orkiestry, która pod 
wodzą kapelmistrza Kammlera odegrała dwa mazarki 
Chopina z należytą rytmiką 1 eksprenyg, a zakończyła 
popisy muzyczna bardzo pięknie zagranym polonezem 
Ogińskiego. 

Jako soliści popinywali się grą na skrzyp ach: sb 
Harasek (полей prof, Roberta Posselta), który z oczu 
ciem odegrał nokturn Chopina, oraz obiecujący, jaka 
pianista, talent E. Raczyński (uczeń p. Poźniaka), który 
w Lisztowskiej Parafinzie z Rigoletta, przedstawi pig- 
knle postawioną 1 roz siniętą techniką, 
< Popisy mnzyczne, wśród których imponowało ode 
grania bez dyrygenta Mennetn Mozarta, zakończył ar- 
tystyczny ёріеу wybornej szesnastki męskiej, pod kie- 
rownietwem prof, St, Bursy, 

(zęść deklamacyjną wypełniło odtworzenia исеп 
narady w Barze (z „Ka. Marka“) tudzież „Śmierć ka 
pitana“ Słowackiego. 

Wieczorek, zakończony przemówieniem prof. dra 
Ujejskiego, pozostawił nader miłe wspomnienie w ser 


cach słuchaczy, Zasluga w tem zarówno dyrektora, Jal | 


niemniej nanczycieli рр. Bt. Bursy і Kammlera, którzy 
oprócz poczncia obowiązku, wnieśli w grona młodzieży 
sóble oddanej azezerea umiłowanie przedmiotu, — Tyle 
nasz sprawozdawca, 

Wleczorek Słowackiego, urządzony przez gimiazynm 
kw. Jacka, miał się odbyć, jak to ogólnie było w mie- 
ácia wlndomem w dniu 1 maja. Juk nas słuchy doszły, 
zapohlegliwy dyrektur tego gimn. radca Bednarski, już 
wcześnie starał sią na ten dzień o salę „Sukoła”, — 
Qztigodną onobiatość tę jednak zwodzono przez dni 
kilka z odpowiedzią ze strony zarządu czy kancelaryi 
„Sokola“, со do przyjęcia zamówienia, aż w końcu 
ońwiadczeno mn, że mala w dmu 1 maja została już 
poprzednio zamówione przez „kogoś innego“. Туш 
„kimś innym“, któremn mnuimł natąpić dyr. Bednaraki, 
dzielna młodzież glmnazynm ów. Jacka, a z піші i 
Słowacki, były rude małpy socyaliatyczne z pod aztan 
dara p. Daszyńskiego, która w sali polskiego Towa- 
rzyatwa głmnastycznego „Śokół* w Krakowie święciły 
awój sabat uocyalistyczny, plugawiąc swą obecnością 
przybytek, wystawiony ongiś dla zbożnej pracy nad 
adrodzeniem narodu. 

Wobec tego, 12 wieczorek zupełnie przygotowany 
musala? sig odbyć przed maturą, mającą rozpocząć айу 
w glmn. iw. Jacka za dni kilka, nie miał innego 
wyjścia dyrektor tegoż glmnazynm, jak adbyć ostate- 
cznie włeczorek w dniu, w którym równocześnie ойһу- 
wały alẹ obchody niemal we wazyatkich ealach miasta. 
Jeśll mig zważy, ża uczniowie glmnazynm ów. Jacka 
nia mając własnej sali gimnastycznej pobierają naukę 
gimnastyki w „Sokole“, co Towarzystwu tamn przynosi 
1400 kor, roeznie, to „figiel“, nrządzóny przez „pol 
skie Tow. gimn. „Sokół* w Krakowie“ dyr. Bednar- 
akiemn, jest więcej, niż... nieprzyzwoitońcią. 

Oczeknjemy wyjaśnien'a tej uprawy ze atrony za- 
rządn „Sokoła!, 

Patryatyczny wleczorek na pamiątkę Konstytucyi 
8-go Маја, urządził w poniedziałek „Sokół* krakowaki. 
W wieczorze wzięli ndział lezni członkowie „Sokoła“ 
ze ayemi rodzinami, a także patryotyczna pabliczność, 
która dolną salg „Sokoła“ wypełniła po brzegi. — Na 
pragram wieczoru złożyły aig produkcye orkiestry i 
chóru sokolego, deklamacyn prof. Lekszyckiego, Kplew 
p. Michałowej Świerzyńskiej i odczyt prof, dra St. Ko 


złowakiego. — Słowo wstępne wygłonił pięknia р. F. 
Prohaska. — W dłngotrwałych | gorących oklaskach 
dziękowała publiczność wykonawcom za ich trudy. 


Ga słychać w miaścia? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Król. 

Teatr ludowy: „Ogniem i mieczem“. 

Biura Redakcy І Administracyi „Nowin“ znaj- 
dają вів na rogu Rynkn і ul, Wiślnej, naprzeciw skle- 
pn Rajala. Nnmer telefonu wydawnictwa na razie ja- 
azeze 627, 

Rada mlasta Krakowa odbędzie posiedzenie d. 
6 b. m. Na porządzn dziennym sg następujące wa- 
żniejsza naprawy: 1) wniosek nekcyi szkolnej, uznający 
konieczną potez bg przaniesienia Muzeum Narodowe- 
go do gmachu poszpiialnego na Wawelu i upra- 
szający prezydenta miasta, aby poczynił wszelkie, 
do tego celu zmierzające kroki; 2) wniosek о zor 
ganizowanie z oddzłałów równorzędnych szkoły poapa- 
litej żeńukiej, połączonej ze szkołą wydziałową Zbi- 
gniewa Oleśnickiego, nowej azkuły 4-klasowej pospoli- 
tej żeńskiej, jako azkoły KXVIIT; 8) wniosek вексуі 
szkolnej i delegacyl specyalnej o przyjęcie do wia- 
domości objęcia w zarząd gminy parku Jordana 
wraz z całym inwenłarzem, z tem, że w parku u- 
trzymane będą nadal zabawy i ćwiczenia młodzie- 
ży szkolnej oraz rękodzielniczej; 4) wybór komisyi 
dla obchodu Juliusza Słowackiego; 5) wybór 6 
członków вайп konkorsowego plann regulacyjnego wiel- 
kiego Krakowa; 6) wybór delegata gminy do Rady 
naczelnej Towarzystwa burs i opieki nad młodzieżą 
rękodzielniczą i handlową. 

Na porządku dziennym tajnego poniedzenia jest na- 
danie prezenty na posady nauczycleli religii rzymako- 
katolickiej w szkole wydziałowej św. Scholastyki i áw. 
Mikołaja, oraz przyznania artystca teatro miejskiego 
р. Bronisławie Wolskiej emerytury w kwocie 
1800 kor. rocznie, zaś artyścia p. Michałowi Przy- 
byłowiazowi 600 koron rocznie z funduszów, 
uzyskanych а 5 proc, dodatków do biletów tea- 
tralnych, 

Ze spraw mlejskich. Wczoraj pod przew. prezy: 
denta m, dra Leo odbyło się poniedzenie komisyi dla 
przemysłów koncesyonowanych. Komiaya oświadczyła 
uwe zdanle w sprawia kilkn podań o przeniesienie do 
innych lokalów szynków і wydała opinig w sprawie 
podań o koncesye na drnkernig | zakład techniczno 
dentystyczny. 

Nabożeństwa żałobne za dnuzę 6. p. Gaffenki 
odbyło się dzisiaj w kościele grecko-katoliekim o godz. 
В rano. Zmarły jeat twórcą dabroczynnej fandacyi na 
zapomogi dla ubogich m. Krakowa. W akcie fonda- 
sylnym 6. p. Głafenka wyraził życzenie, aby w ro- 
tznieg śmierci jego odbywało się rok rocznie nabo- 
łefiutwo za jego duszę, przy udziale obdarowanych z 
Jego zapien. Na dzialejszam nabożeństwie które odpra. 
wi} ku, Urnaki, adminiatrator parafii, byli obecni pra- 
wia wszyscy obdarowani w llczble 170, przybyli ró- 
ушей miejscy opiekunowie ubogich i nrzędnicy dobro: 
czynnego wydziału. 

Przykra sprawa uniwersytecka. Notatka w apra- 
mie konkuran Која miłośników dramatu ogłoszonego z 
okazyi Jubileuszu prof. Tarnowskiego silne wywarła 
wrażenie w kołach młodzieży | różne opinie ścierają 
się. Po wyjaśnieniu prof, dra Flacha, które wczoraj 
zawiejciliśmy, otrzymujemy piama nattępnjące, które 
w myśl zasady: „amdiatur et altera fara“, zamiesz- 
екашу: 

„Wydział akademickiego Koła artyst, miłośników 
dramatn klasycznego powołując sig na notatką umie: 
azczoną w „Nawinach* z dnia 1 maja, prosi a zamie- 
azczenie naatępującego wyjańnienia; 

Nie prosząc poprzednio żadnego z młodych litera- 
tów o napisanie prologu, rozpisał Wydział z dniem 1 
marca b. r. konkurs na prolog dramatyczny, zastoso- 
wany wyłącznie do sztnki Józefa Szujskiego pt. „Dwór 
królewicza Władysława”, która ma być odegraną йш 
24 maja w teatrze miejskim. — Warnnki konkursu, 
ogłorzane z doem 20 marca w Uniweraytenie, pozo- 
atały niezmienione, wskutek czego zarzut, jakoby pra- 
zea samowolnia zmienił warunki konkursn, jest w zn- 
rełności bezpodztawny. 

Na konkrra nadesłał również pracg p. Wincenty 
Korolewicz, który rzeczywiście zażądał zwrotn swej 
pracy, ale dopiero w chwili otwarcia a4dn konkarso- 
wego tj. dula 29 kwietnia b. r. o godzinie 4 po po- 
łudala — termin zaś nadsyłania prao npłynął z dniem 
24 kwietnia b. г, 

Na zędo* konkursowych zaprosił Wydział prof. 
dra К. Mc *:klego, prof. dra J. Mycielskiego, prof, 
dra J. Placha i p. St. Staniuławakiego artystą teatro 
miejskiego. |)ziwnem więc wydaje sig twierdzenie, ky 
ocena zależała tylko od p. dra Fiacha i p. 86. Stani- 
aławakiego, gdyż wszyncy czterej tędziowia wydali 
ocenę тае nadesłanych, a р, St. Stanisławaki wyra- 
źnle zntrzegł się, że wydaje ocenę li tylko ze wzglę- 
dn na czysto sceniezno-techniczne warunki. 

Rzecz, wprost śmieszną jest. przypuszczać, by na 
powyższych sędziów prezes „Kola“ w jakikolwiek apa- 
иф mógł wpływać, a tem hardzlej, ażeby p. St, Sta- 
nisławski w jakikolwiek sposób mógł być od prezesa 
„Koła“ zawisły, 


Owa notatka wspomina jeszcze, że na posiedzeniu 
Wydziału zaprotestował jeden m członków „Koła“ 
przeciwko niaformalności ogłoszenia konkurmu. Wydział 
cznja aig w chawiązku (ponieważ ta sprawa została 
publieznie poruszona) sprostować ta nwagą, że protent 
ten był wielce oaobiatej natnry, а jako zupełnie bez- 
podstawny, obraził Wydział „Koła“, wskntek czego 
przeciwka temu panu została wdrożone odpowiednie po- 
stępowania, 

Wydział cznje się zobowiązanym podziękować so- 
dziom konkuran za ich pracą, a zarazem przeprosić ich 
? tę nieprzyjemność na jaką ich narażono. — Źró: 
dło, z którego wyszły te zarzuty, jest Wydziałowi 
znane, to też ubolewamy bardzo, że prolog отера 
młodego literata nie utrzymał nagrody, gdyż w tym 
уура ka wynik sądu nia wywołałby podobnych nie- 
suasek, 

Za Wydział Ludwik Hauser wiceprenea, Witold 
Czarnek sekretarz, 

W dzień áw. Floryana obchodziła mlejska i acho- 
tnicza вітай pożarna Święto swego patrona, W koácielo 
św. Floryana na Placu Matejki odprawionem zastała 
nroczyste nabożeństwo о godz, 10-tej rano, w którem 
wzięły udział obydwie atraża z naczelnikiem p. Nowo. 
(пуш na czele, urzędnicy Tow. ubezpieczeń „Floryan- 
kl 11, 

Slub p. Antoniego Jannszewakiego, dyrek- 
tora biur Т, 8. L, z p. Jadwigą Plewińską, cór- 
ką Ignacego i Jadwigi z Danin- Wąsowiezów z War- 
szawy, odbył się przed tygodniem w Krakowie, w ko- 
éciele Kapurynów, 

2 łeatru Rozmaitości, Zarząd Parku krakowakie- 
во komunikuje nam, ża zamiaet baronowej Hildy Ber- 
negg, która miała wię prodnkować w obecnym progra" 
mie, występować będzie La belle Fielda, znakomita 
koloraturowa śpiewaczka. — Po nkończenin przedsta- 
wienia oczekują na publiczność tramwaje, 

Złodziej z tahałem. Na dworen kolejowym ara- 
Bztowano za kradzież wezoraj wieczorem 37-letniego 
Markusa Weinborga. Weinherg skradł z poczekalni 
IM kl. toboł z rzeczami jednego pasażera i chciał z 
nim nciekać, Podróżny zanważywszy kradzież począł 
go gonić i na niewzczgńcie dla Welnkerga toboł ów 
nie chciał się zmieścić w wąski otwór drzwi paczekal- 
ni в zawiązane pod szyją końce tohoła nie dozwoliły 
złodziejowi uciekać, Z niewygodnej tej ролусуі awol- 
nił go policyant przybyły na krzyk окгайліолеро i za- 
bra? go pod telegraf, 

Z kroniki pollcyjnej, Do policyl doniósł wczoraj 
p. Wojeiechowaki, włańcicie] reutauracyl, że zatrudnia. 
ny п niego pomocnik handlowy 18-letni Staniaław Ga- 
Jewaki ukradł mu 800 kor, | zliegł, prawdopodobnie 
w kieronku Wiednia. 

Nlenczciwogo ałużącego w uklepie p. Blanonowaj, 
który pokradł wiele różnych towarów ze аера i 2016р], 
wyśledziła policya і aresztowała wczoraj, 

Ajent w firmie Singera 26-letni Emil Jagło zostal 
aresztowany z powodu sprzeniewierzonia 250 kor. na 
szkodą firmy, 

Ogień w kamlnia wybuch? wozoraj o godz. 7-maj 
wleczorem w kamienicy pod 1. 24 przy mł, św. Mar- 
ka. Od rozgrzanego pieca zajęły się sadze w kominie, 
Zawezwana utraź pożarna po godzinnej akoy! ogleń n- 
gaila. 


Z Rady państwa. 


Wiadeñ. W dysknsyi a padatku ad piwa I wód- 
ki poseł Fiedler (b. minister handlu) protesto- 
wał przeciw podatkowi od piwa, obciążającemu 
bardzo Czechy. Kraje mają defteyt przedewseyst= 
kiem z powodu wielkich wydatków na szkol- 
nictwo. 

Pos Steinwender podniósł wątpliwości 
przeciw przedłożeniom rządowym, twierdząc, że 
nie wystarczają one ani dla sanacyi finansów kra- 
jowych, ani też dla sanacyi budżetu państwo- 
wego. 

Pos. Freundlich oświadczył się imieniem 
socyalistów przeciw nowym przedłożeniom poda- 
tkowym, które nazwał bezwzględnym zamachem 
na kieszeń ludności pracującej, Mowca sądzi, że 
koszta awantury bośniackiej będą wynosiły wię- 
cej niż 12 milionów rocznie, jak to minister skar- 
bu zapowiedział, 

Przemawiali dalej contra Łukasiewicz, Cha- 
lupka i Horno. 

Zamorski i Dobija zgłosili interpelacyę w spra- 
wie zajść w Bielsku dnia 2 bm. 


ielegramy „Nowin“. 
Cesarz w Budapeszcie. 

Budapeszt. Cesarz przybył tu wieczorem. Mi- 
ша ulewnego deszczu oczekiwały cesarza tysiąca 
udzi. 

Dzlenniki przypuszczają, że podróż cesarza do 
Budapesztu ma tylko cele informacyjne, rozstrzy- 
gnięcie zaś przesilenia zapadnie nie w Budape- 
szcie lecz w Wiedniu. Możliwem jest, że rozstrzy- 
£nięcie to przeciąguie się do późnego lata, nawet 
do jesieni. 

Rosyanie w Persyl, 
Теһгів. Tłumy mieszkańców przypatrują się z | 


oddali obozówi rosyjskiemu. W endżumenie obra- 
dowano nad pytaniem: w jakim celu przybyło 
wojsko rosyjskie? Postanowiono prosić konsula 
rosyjskiego, aby odpowiedział endżumenowi: czy 
wojsko przybyło w celu obrony interesów narodu, 
czy też szacha i jak długo zatrzyma się w Persyi? 
Na pytanie to konsulowie rosyjski i angielski od. 
powiedzieli listownie, że wojska rosyjskie przy- 
były na czas pewien w celu otwarcia dróg do Te- 
bris, w celu zapewnienia hezpieczeństwa podda- 
nych rosyjskich i innych i w celu obrony miasta 
od rabunku w razie zdobycia go przez wojska 
szacha, 

Berlin. Do „Vossische Ztg.' donoszą z Teha- 
тапи, ża szach zgodził się na rosyjska angielski 
plan reformy, poczem otrzyma 4,000.000 marek 
pożyczki, ale dopiero wtedy, kiedy oznaczony bę- 
dzie termin otwarcia parlamentu. Wtedy też, jak 
słychać, ustąpić ma wojsko rosyjskie. 


Sprawy tureckie. 


Konstantynanol. Wczorajsza Rada ministrów 
uchwaliła, wobec powtarzających się rozruchów 
w Jemenie, spełnić częściowo żądanie ludności 
tamtejszej i nadać południowo - wschodniej części 
prowincyi pewną autonomię. 

Konstantynopol. Wielki wezyr doniósł w Izbla 
о dokonanem przez sułtana obniżeniu listy cy- 
wilnaj. 

Konstantynopol. Wiadomości, jakoby wczoraj 
miano wiele osób stracić, sę nieprawdziwe. We- 
dług oświadczenia jednego członka sądu, dotąd 
wydano 15 wyroków śmierci, z tego dwa zaocznie. 
Trzynaście osób już stracono. Wczoraj miano wy- 
da nowe wyroki śmierci. 

Konstantynopol. Według sprawozdania Izby, 
która spisywała inwentarz w Yildirie, znaleziono 
w prywatnem mieszkaniu Abdul Hamida rachunki 
na pieniądze, które Abdul Hamid zdeponował w 
bankn niemieckim i w banku otomańskim. Dalej 
znaleziono kasę z kosztownościami i banknotami 
w sumie 180.000 funtów, oraz kasę z 300.000 
funtów. W dalszym pokoju znaleziono kosztowno- 
501 i trzy kasy, które wczoraj otwarto; banknoty 
i kosztowności złożono w ministerstwie wojny. 

Izba przyjęła wniosek komisyi finansowej, wzy- 
wający rząd, aby przedsięwziął kroki celem zaga- 
kwestrowania pieniędzy i papierów wartościowych, 
które Abdul Hamid zdeponował w tureckich i za- 
granicznych bankach. 

Izba upoważniła rząd do zaciągnięcia 500.000 
funtów zaliczki w banku ottomańskim na rache- 
nek odszkodowania anstryackiego. 

Konstantynopol. Pieniądze, znalezione w Yildiz- 
kiosku, przechowane były w workach z grubej 
skóry, Nadto znaleziono istny arsenał: 10.000 re- 
wolwerów wojskowych, 500 brauningów itd. 

Petershurg. Сат Mikołaj otrzymał od sułtana 
Mohameda V. telegram z podziękowaniem za gra- 
tulacye. 

Ze wiata. 

Ankleta w sprawia szkolnictwa ludowego. 
Rada szkolna krajowa we Lwowie stosownie od 
rezolucyi, uchwalonej na ostatniej sesyi Sejmu, 
uchwaliła zwołać sześć ankiet w sprawie reformy 
szkół ludowych w байсу}. 

Pierwsza ankieta w sprawie dwutypowości 
szkół ludowych zwołaną zostanie na 14 i 15 bm. 
do Lwowa. Do udziału w tej ankiecie zaproszeni 
zostaną wszyscy członkowie sejmowej komisyi 
szkolnej, przedstawiciele nauczycieli szkół luda- 
wych wiejskich 1 pospolitych miejskich, Nadto w 
ankiecie wezmą udział wszyscy członkowie sekeyi 
Rady szkolnej dla szkół ludowych. 

Ankieta ma wyrazić swoją opinię co do pożą- 
danych reform w zakresie szkolnictwa lodowego 
wiejskiego 1 miejskiego. 


Zmarli. F. Kwiecińuki, emer, poborea podatk., 
zmarł w Pogdórzu w 74 rokn życia. 

Katarzyna Stefańczykowa, obywatelka Era- 
kowa, zmarła, przeżywszy lat 60. 

Adolf Bladarmann, obywatel Grzegórzak, emer, 
maszynista wodociągów kolejowych, zmarł dn. 4 maja 
przeżywazy lat 61. 


Najlepsze mydła udelikatniające skórę, zapobla- 
gające opalaniu | wypryskam są , SA 
Hygieniezne 


Т^ Mydła күши 
M. Malinowskiego. 

du w PER ч енын, mydło 

ИМК шшш "7 


Dr Cybulski Teodor 


specyalista choróh dzieci. 
przeprowadził się na ul. Floryańską 23, Tel. 674, 


Dr. LEON RAPOPORT 
apenyalista chorób nerek, pęcherza і cewki, 


powrócił i ordynuje od 3—4. Kraków, Wielopole 6, Tel. 653 
(Lahoratorynm chemiczne do badania moczn). 


IGNAGY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Cony umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielą i świętą zamknięty, 
ттт с атча танок m 


Ла miesiąc Maj! 
KSIEGARNA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowsklego 
W KRAKOWIE 

lica św. Jans 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708, 


sa polen: === 38 
Golijan Z. Ks.: 

„NA MAJ I NA ZAWSZE“ 
w ozdobnej oprawie K. 2. 
Nowakowski 1. Ks: 
„MIESIĄC MARYI“ 

(z pieśniami majowemi 0. Anto- 

Р niewicza T. 1.) 
w ozdobnej oprawie K. 1-20. 
Potulieki hr. Ks. prałat: 
„MIESIĄC MARYI" к. —20. 


„Wykład godzinek o Najów. 
Maryi Pannie“ 

w oprawie К. B—. 

Na porto jednej książki należy do- 

dączyć 40hal., ne porto Slub więcej 

książek 60 hal 


Mrobne Ogłoszenia 
pe 4 halerze od wyrazu 

minimam 50 halerzy4 
—— 


D | | | 
Липа. 
Tóst w środa 10-16) otrzym, dl, tak 
pół. zaw cóż батаа УУ? в 


Ponzukiwa 
do praktyki jubilorskiej 


Chłopca разили 


та A ge Linia A-H L, 46, 


Dla niemowlęcia, © 
4 p czącegu 

shłupczył a zdrowego, poszukuję uez- 
у, mawki lub starszoj kobiety. 
lagłoszenia listowne pod „Karolek ' 
_ posta-restanta Kraków glowna р: ozto, 
605 


Bubjekt handlo. 
jiatżeństwo! SPIE 
atojoy, wdówien bozdzietny, рови 
dający kapitał około 6000 koron, 

_ ożen łby się и panną lub wdową miłą 
Í wytwzrałconą, posiadającą odpuwie- 
Опт posag, Dyskracya zapewniona. 
Fotugratia pużądana. Zgłoszenia 
semne pod |, 611 do Administracy 
„Nowin*. 


КОЛ 500 


mu шіешіескіш, karol: эл Listy: 
Zwierzyniec, Końotuszki 67, 619 


Poszukiwani 


MENA 


Pensya stała і prowizya, 
Oferty pod „F. В.“ Kraków 
poste-restante. 616 


Do sprzedania. 

reczny, dolirzn alg геи» 

у, к bandao waanych po 
oprani 


Е |. parterowy wraz x parcelą bu- 
МІЙ dowlaną i sklepem рой ko- 
raystu A ui warunkumi jest zaraz gr 


| тта se 
Fuara ай noze, 

"брге się reptującu, pod ko una 
„waraukumi jost zaraz do 6! 
Wiaduniość ua miejscu u wła! 
Ты! Tatko w Makowie. 


иб na resorach, bardzo wygo- 
LEŃ sny i cl gancn do sprze. 
ania: Prądnik ozerwany I. 104,0: a 
"WIE dom ШВ leń lewo Pray АП 


"Piekarnia 


рой йге Ferdynanda Breneru w Ped 
põrn ulia Lwowska 1. 7, założona 
w robn 1870, w rw bu bodąea, Z ca- 
Леш neządzeniem inwentarzem, Z po- 
vodu kozozenia się dzierżawy jest 
do w nujęcza od Nowego Roku 910. 
(iadomość: Karol Breuer, EOT 
a Krausa 1. б. 614 

; driecinne w dob 
a a drieciune w dobrym 
DWA WÓZKI sani 24 do sprze 
: Flac М i © 10 


Pierwsza koncesyonowana 
przez в. К. Namiestnietwa 


A Р 
Koła kroju i szycia 
„ św. Krzyża IL. 7 
viera kure najłetwiejszego fran- 
eusk; go kroju systemu Wath'a, 
trwejąc, 2—8 tygudni. Zgłoszenia 
przyjmuje się M Dla піеиц- 
możnych рай oplata zniżonu, 


M pracowni otwartej przy 
szkole kroju, szyje się su- 
mie i kostyumy wiosenne 
гро cenach przystępnych. 


(ядзе : 


WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1620 r. 
w powietrzu jazdę 
hłopów i dragonów, w r. 1698 
dziano w Bawaryi ludzi w powietr 
a w r. 1620 powstal w Wittonbergu | eta mgła. W roku 1191 mieszkać 

hałas w powietrzu, że cały gi 
nizon i obywatele chwyci а br: 
26 puździerwika 1616 r. 
w powietrzu około Paryża uubi 
{уой Ludzi, którzy z sobą walczyli. |m 
vtwierdze to Le Grein jako je еп | шау ukazują ai 
z maocznych świadków. Sławny 
francuski książę Swly pisze | wit 
w swoich pamiętnikach, że w nooy, | kata z domu той 
w której obsadził swojem wojskiem | świat duchowy? 
Pussy, widział dokładnie dwie ar- 
mie duchów walcząca w powietr: 
Potwierdza 
który brał udział w tejże wojnie: 


nerał 


imoyna Harzepańską, 


ZN 
MAGAZYN ZAŁOŻONY [859 н. | 


Wacław Głowacki 
JUBILER 
1 Kraków, Rynek główny 20 


Skład towarów złotych, sresrych 


! różnych kosztowności 

pa cenach najumierkowańszych. 

Przyjmuje wszeikie zamówienia, 
zamiany i reperacye. 485 

Skład ten zaopatrzany jest także 

w wyroby z okliskiega arebra 
w najlepazym gatunku, 


eat Rozmaitości 


w Parku Krakowskim 


codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj 0 progra- 


Restauracya renomowana, - Koncert muzyki 


Wnlsdzlełe i święta koncert muzyki na ogrodzie 


(ena 2:— kor, z przesyłką pocztową 215 kor. (za zaliczką 


Do nabycia w Adminlatracyl „Nowin“, Kraków, Rynek gł. I. В. 


Z ч„—=ч=шшглииир: a 


alerpień | zawodów aszczędzi sobie, kto przeczyta 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 


Ważne dla rodziców, młodzieży i dia każdego, kto pragnie ро 
wodzonia, szezęście i zdrowia dla siohie lub dła awoich dwieci 
Traśó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do A W towarzystwie. 
Potęga, woli. 
trosk? (өз do młodzieży. Źródło siły. Na vzem polegu 
azczęście i t. d. 
Dena 1 kor. 50 hb. х przenyłkę 


Pewien tonący gdy go wyratowana opowiadał, ża 
пів czuł żadnych clerpiań tylka myślał, ża się kładzla 
na cudownem łóżku. Inny tanący, gdy go wyciągnięto 
z wody popadł w gniaw, że śmianu mu przerwać 
anielskie marzenia. 


„Śmierć ciała nie jest Śmiercią duszy, 


Zuwieta dowody życia magrobowego, seneacyjny artykul prof. 
21 Шешу о niewidzialuych istotach nadziemekich posiadnią- 


бела I K. 20, 2 przesyłką pocztową 
1 K, 85, 
Do паруша w Alinib itr х, 


ZAKŁAD 
artyst Хашіешагаш 
i kudewiany 


Józefa Kuleszy 


жеб I Бь prowinyi 
Telstae Be R 6 


poleca swój 


mie ściśle familijnym. 


codziennie po przedstawieniu. 


ej po południa. Т Рава отр 
nam s salom 
rad, робија 

ANAY кен 


widziano w nocy gdy burza się uspokoił 
i uzbrojonych widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkakrotnie na siebie 
nacierały aż w końcu zakryła ja 5 


miasta Nogent we Francyi widzieli р: 
‚Мне w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
wid: ano | rżenie koni i jęk brani, a na pa- 
| miątkę tego ЕРТЕ AR E 
wiat zmartwychwstają у, 
Muzyka dni 
Rozkosze umierania. Biała р 
jalna siła wypędza posła i 
праро. Gdzie jest 
. Prof M Pery, 
med. i filozof.: „Dowody iato 
ta duchowego, da którego 
io historyk Davila, wstępujemy po úmiorci”, 


się nie wysyła). 


Dużo pieniędzy, 


Dra M. Harveya: 


dla młodzieży i dorosłych”. 


Środek na znnźenia. 


stosnnkach z ludżmi., Obawy. Jak pozbyć sią 


logztowę | ker, 70 №, Do nshysia 
raków Курек gè 8 


w Adm. „Nuwia*, 


czyli umarli żyją”. 


cych razom i siły nadludzkie í t. а. jem 


pay polega częściowa 
Бету YW „ат Ц . pora | 


Z Батур palonej 


FM najnowszym 
35 ‚ Inoflepazym apo. 
а а. pomocę 


ШЕ ИЕП" 
ps esnach 
Rajnidssych. 


4. JEIWORNICKi. 


Biura Redakcyi i Administracy! 


zostały przeniesione z dniem 1. maja b. r. do lokalu 


przy ul. Wiślnej 1. 2 Gem: 


(Naprzeciw sklepu p. Rayala). 


а чает 


аа Е niż 20.000 
odbiorców 


moża to potwierdzić 


Za darmo!: 


Celem większego spopuleryzowa- 

nia naszej бушу w Avetryi, obo- 

wiązujemy się dostarczyć każdemu 
artystycznie wykonany 


[її ШШШ Ж 


zupełnie ża darmo 


pod warmukieri, żo odbiorca p ortręta 
zaleci noma famen пуу! 

Кашу 
innisin ię ва tva an 


m h 
"paom јако) ов" 


аА. 


„VENUS“, zakład arty- 
styczny dla portretów 
Budapeszt, VII, Barosay-utca 3, 
Dostawa portreto następuje w 8—10 
dni po otrzymania futografi, które 
= zwraca się ыш нд? 
Ке nim 


pjasiół 


т SW ТЫНЫР: a 


Bacznośći а „Szanowne Panie 


B na ten ręczny 


"аш walcowy, 


który odda nieocenioną usługę 
w każdem gospodarstwie domo- 
wem, poniewa; 
szybko się nim pierze. 
Bielizna jest bialszą, wełniana mi 


kaszą, Nio drze najdalikatniejszyoli 
korunek 1 һай ję m 


| Panny ułode == 


która chcą sobia szyć Wyprawę, s 

тей wszelkie towary do użytku | 

dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 
| 


Braci Krejcarów | 
Wobruska, i: 
Nr. 500 (Czechy). 


48% 


gi X astok przeńciaradeł 1а, н: Ешуа pod adress pie 
150/900 cm. za 16— Kor. franko M | 
ostu proadaleradeł Ta wieko, КА Paully w Krakowie, ul. Krowoderska 
150/950 om, za 18%0 Kor. franko. È 50% Prospekty na żądania darmo i opłatnia. 


Таг, weby Іа, 20 m. za K. 11 frankrn. 
l timin chustek do noza białych 
z przedniego batystu za К. 8. 
30 metrów wybornysh resztok zga- 
tunkowangeh K. 24 franko 
Nieodpowiednia przyjmie na powrót, 
wiąs nie ma тушуне. 

Wzory różnych bawełnianych ! łnia- 
nyth towarów sa „Jarno | орїмше. | 


ETET TETTEL 
Гурток Wieczorek Pamm, Kraków 


Kraków, Suktennica 29. Ś F. 
ul. 271а!опа I. 3, 


Najlepsza bielizna мее 
tl 
рав БЫ СИС иуи К. wysyła darmo i opłatnie cennik 
4000 ilaste. zegarków, towarów 


Najlepsza higlaniczna 


Towary Wid 


do oclów eanitarnyah poleca 497 


Reim i Spółka ros r 


Rynek 37, Krakiw, Linla A-B. 
Żerniki larmo. — Wysyłki dyskretae 


Гм 


w Krakowie, 
Rynek główny I. 33, I p. 


ma pod Krakowem јевязке parcele większe i mniejaza grautów RE h JSW 
nad samym golohigam — odpowiadają 
budowania at 


MAGAZYN MEBLI | 
Zakład tapicersko-dekoracyjny 


RAJETANA 


Najlepsza rękawiczki 
jnbileczkiwh i mnozyemnych 88% 


Bardzo niskie ceny. |“ 


Zakład pogrzebowy Гана pogrzebowy | 


edznaczony krzyżowa zasługi 


bia” "| Jena WOLNEGO 


Za 25 koron 


тта kroja боме najo 
До w 15 luknyach 


„JAKINA КАЯ. 


Grodzka 15, Ш, p. 
andia р. Жаага». 
Mtyawyj sukala 
Miia daha эрге u 
anh prywatny: 
yayla formy ва pi 


w Krakewis, ul. ów. Tomasza |. 4, 


їшї przy placu Szczepaćw 
Tolefou Nr. 381, 
Filia: ШИ Kaporalka 1, 6, 


* GAL ЖУЛА НЫСА ЛАНЬ AA D FA А 


| uł. Floryańsza |. 36, ?. p 


= 


WARSZ R AZT y {ШДБШИШ T А2 AASE 


